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KURJER PŁOCKI
Na zasadzie uchwały Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych podlegają opłacie.

Nadeszły już losy do V klasy 5-ej P. P. L K/ i są do nabycia w kolekcie „Kurjera Płockiego“.

rHoniE OitK
Obrady w Lidze Narodów pro- 

. odeone są intensywnie w korni* 
od czasu do czasu urządzane 

H Posiedzenia plenarne, nie poiba 
10ne często interesu ogólno-między- 
Warstwowego. VV edług zdania pra- 

y »{oskiej, o ileby do Genewy przy- 
? * L. George — skłoniłoby to rów- 
,e* i Schanżera do przybycia tu,

by zamieniło obrady L gi na obra- 
y Hady najwyższe-

sprawie odszkodowań, stano- 
v!^GeJ obecnie .oś główną stosunku 

Siniec do państw sprzymierzonych, 
;B’tqpdo zdaje aię znów pogorszę* 

!e- Ostatnio prowadzone rokowa- 
ktń PQm’Çd3y Belgią a Niemcami, 

■ye miały się zakończyć pewnego 
I zaju kompromisem, mianowicie 

. '?l*«niem pr^ez Niemcy odpowied­
ni ilości »Jota w bankach zagra­
nych, jako zabezpieczenia weksli, 
®dlug wszelkiego prawdopodobień- 
Wj uiy&£1(; należy za ostatecznie 
ř*aue. Tak przynajmniej tłoma- 
y prasa francuska wyjazd z Berli- 

* delegatów belgijskich, którzy 
Pï.Vbylj jUż do Brukseli.

Skutki klęski greckiej w Azji 
n’eissej zataczają krąg coraz szer- 

ïa ’ 2ar<^wno w dziedzinie polityki 
ßranicznej iak i wewnętrznej paii- 

L a greckiego. Przede wszystkim 
|Vłardzfć należy, że jest to klęska 

Mna, czym różni się ostatnia ofen- 
a turecka w porównaniu z po- 

□ *^dtiimimił nie doprowadzającymi 
stanowczego zwycięstwa. Wojska 

tru°^^e przełamane zostały w cen- 
Po!?1 Ir.ontu wnymi atakami 

Afium-Karahissar, odwrót ich 
i Q.a.Wem zamienił uię w bezładną 
^Jniezną ucieczkę, której lowarzy- 

Oi‘ v pożary i rzezie ludncści, doko- 
djp.ane Praez zdemoralizowane żof- 
iGj greckie. Ostatuie wiadomo- 
pt2 °ooszą już o zajęciu Smyrny 
ßaez wojska Zeki-Beja. Przy czym 
gra’XQajdująca się w mieście armja 

w?’^a została do niewoli, do 
gj °li również dostał się generalw-

UB.toj armji, Trykupis. Obecnie 
życzenia narodowców tu- 

Mni1û^ Pie ograniczają się do Azji 
*0in 8ej’ a dalej, po za cie- 

Domagają się .oni Konstanty- 
i Y"a i Tracji, conajmniej włącznie 

^»nopolem.
»ô>jJ?e8^a grecka jest niewątpliwie 

ř. ’ angielską. Rywnli-
s.? ?*Uch pierwszorzędnych potęg
> ą ?‘i* i Francji—o sfery wpływów 
t(<ie t ^p*eJSBel ««kończyła się na

dążącej do za- 
$HpU,en*a sobie cieśuin. Zajęcie 
Iqj.■ rpy przez turków—stawia w po- 
*zjai,u beznadziejnym wybrzeża

• ie morza Marmara; to też już I 
telegramy donoszą, że sto- 

liijj 1 załogą wojska greckie żarnie- 
-PosAIFllia angielska, broniąc tym 

dostępu do Konstantyno-
^Mdto Auglja koncentruje w 

anŁynopolu liczną flotę wojen-
1 zmusiło również Francję
> Cc -v P”yslat? tu f^oje statki, 
tych u dopilnowani# interesów włas-
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Tymczasem dyplomacja europej­
ska stara się zażegnać wszelkie nie­
bezpieczeństwa, wypływające ze zwy­
cięstwa tureckiego, dążeniem do naj­
szybszego porozumienia się sprzy­
mierzonych w Wenecji. Z iniojàty*

W sobotę 15 go sierpnia okrętem 
linji francuskiej, Saroi, wyjechał 
Paderewski wraz z żoną do Éuropy. 
Pojechał do Paryża, a poiym do 
swej wilii w Szwajcarii.

Prawdopodobnie tam już się za­
trzyma do jesieni, przygotowując się 
do tury koncertowej, którą ma w Ame­
ryce w tym czasie rozpocząć Czy 
pnjudzie do Polski na wyborv, jesz­
cze niewiadomo, zależeć' to będzie 
od stosunków, jakie w Polsce będą 
panowały. " okasji jego wyjazdu 
do Europy, liczne grono przyjaciół 
przygotowało mu piękny bankiet po­
żegnalny w Hotelu Commodore 
w Nowym Jorku. Chociaż o jego 
szybkim powrocie do Europy dowie­
dzione zaledwo parę dni, przed 
jego przybyciem do Nowego Jorku, 
grono serdecznych przyjacû’i poczy­
niło odpowiednie przygotowanię, aby 
go serdecznie pożegnać i okazać mu 
hołd i przywiąnauio, za jego bezin­
teresowną a tak chlubną pracę dla 
Ojczyzny. Wśród licznych gości by­
li obecni przedstawiciele Pulonji 
Chicagoskiej, Butfclowskiej, Filadel­
fijskiej i ze Wschodu Ameryki.

Na sali bankietowej Państwo Pa- 
derewscy byli bardzo serdecznie wi­
tani przez zgromadzonych gości i wiel­
bicieli. Ks. Kwiatkowski z Jersey 
City był przewodniczącym i toastmi- 
strzem bankietu, orkiestra odegrała 
kilka pięknych utworów muzycznych, 
między innymi także powszechnie 
znanego Menueta kompozycji p. Pa­
derewskiego.

Po skończonym bankiecie i licz­
nych przemówieniach, przemówił do 
zgromadzonych przyjaciół, Paderew­
ski W jego długim przemówieniu, 

wą odpowiednią wystąpił rząd włoski 
proponując rządom angielskiemu 
i'fraucuskiemu ustalenie odpowied­
nich warunków na wypadek ewen­
tualnego zawarcia pokoju pom:ędzy 
Turcją i Grecją.- 

którego zgromadzeni z nadzwyczaj­
nym zaciekawieniem słuchali, przery­
wając je częstymi oklaskami, malo­
wał się pewien głęboki ból duszy, 
nie tyle nad zawodami których sam 
doznał, nie tyle u powodu niew- 
drięczaości i oszczerstw, którymi go 
nieprzyjaciele obsypywali, ale z po­
wodu nadzwyczaj smutnych stosun­
ków w Polsce, której on prsez całe 
życie jakn aj wierniej służył.

We wstępnych uwagach, wyraził 
Paderewski zdziwienie, że po tylu 
napaściach, po tak strasznych oszczer­
stwach, gdyż wrogowie ju* nieomal 
szału dostawali w tych atakach, ma 
jeszcŁe tu na Wychodłtwie aż tylu 
przyjaciół. BCzy jest to możliw3, 
aby jeszcze znaleźli się tacy Indzie, 
którzy mnie kochają?! gŻycie mi 
troską i bólem głębokie zorało0 w du­
szy bruzdy ■— lecz w nich nie sia­
łem piołunu. Do nikogo nie czuję 
żalu. Gdy na morzu powstaje burza 
gdy okręt znajduje się w niebezpie­
czeństwie, to wszyscy są gotowi 
słuchać sterrika, lecz gdy burza 
ucichnie, gdy niebezpieczeństwo mi­
nie, to prędko o nim zapominają, 
a nawet wdaje się im, że jest on zu­
pełnie zbyteczny.

W toku swej mowy p. Paderew­
ski nie omieszkał przypomnieć za* 
sług, położonych dla Polski przez 
Wychodźtwo a szczególnie przeć 
Duchowieństwo Polskie na wychodź- 
twie. Zaankczył przy tym, że Polska 
której dziadowie i Gicowie nasi prag­
nęli, dla której składaliśmy hojne 
ofiary krwi i mienia, powstała... 
„Lecz Polska jest dziś ciężko chora, 
prawie, że śmiertelnie. Polska dziś 
stoi nad kiaMędzią przepaści, grozi 
jej ruina".

Wszystkie nieszczęścia, jakie na 
Polskę spadły, wrogowie moi mnie 
przypisywali; tylko mi jeszcze aie 
przypisali trzech rozbiorów, gdyż sa­
mi przygotowują jej rozbiór czwarty 
i bodaj czy nie ostatni. Leci i bez­
czelna napaść nieprzyjaciół, jest ro­
dzajem hołdu. Stare arabskie przy­
słowie mówi : że tylko w drzewo, 
które owoce rodzi, rzucają ludzie ka­
mienie. Oskarżają mnie, te z mojej 
winy Polska straciła Cieszyńskie, 
Gdańsk i Wilno. Więc też, w imie­
niu prawdy, niech ma będzie wolno 
przynajmniej niektóre z tych kłamstw 
i oszczerstw, któiymi walczą wrogowie 
moi, wykazać. Rząd polski zwrócił 
się do mnie w sierpniu 1919 roku, 
abym na konferencji w Paryżu bro­
nił sprawy cieszyńskiej. Złowroga po­
lityka Enkaenu jak najnieprzycnylriiej 
usposobiła do Polski przedstawicieli 
Aliantów, którzy wobec dokonanych 
faktów, walki Legjonów po stronie 
Pftńutw Centralnych, byli tego zda­
nia, że Polska i F’olacy stali po stro­
nie Niemiec. Zdołałem te, przekona 
□ia usunąć, a w sprawie cieszyńskiej 
już przez Najwyżrzą Radę zadecydo­
wanej, zdołałem przynajmniej uzyskać 
dla Polski plebiscyt, który wobec 
przeważającęi liczby ludności polskiej 
powiuien nam był oddać całe Cie­
szyńskie. Lecz Polska „była zbyt 
zajęta tworzeniem wielkiej Ukrainy, 
Rusi i Litwy, aby mieć czas na two­
rzenie Wielkiej Polski*. Plebiscytu 
nie wprowadzono, a gdy nastąpiła 
fatalna wyprawa kijowska, Grabski, 
szukając pomocy w Spa, zmuszony 
był zgodzić się na straszne, warunki, 
jakie nam wtenczas Anglja podykto­
wała. Między innymi, rząd zgodzić 
się musiał na poddanie się decyzji 
Aliantów w sprawie Cieszyna, Gdań­
ska, Wilna. Gdv sprawa już była 
przegrana, zwrócono się zuów do 
mnie, abym jeszcze starał się te 
straszne warunki zmienić. Udałem 

Ł. się do Paryża i tam udało mi się 
. jeszcze do traktatu cieszyńskiego 

włożyć tę klauzulę, ie rząd polski 
wypełń warunki, które w kryt^ cznej 
chwili mu narzucono, lecz lud pols&i 
w tej sprawie swoją wyda decyzję, 
dając tym sposobem Sejmowi i na­
rodowi drogę wyjścia, sposób odrzu­
cenia tych strasznych warunków Naj­
wyższej Kady co do Cieszyna. Lecz 
Sejm polski i naród warunki te 
przyjął, nie zaprotestował, jak zapro 
testować był powinien.

Sprawa Wilna na konferencji nie 
była poruszana; była wprawdzie wy­
znaczona linja Kurzona, której nie 
prżyjçlisinÿ. Lecz sprawa wileńska 
stala się aktualną dopiero w czasie 
inwazji bolszewickiej, gdy ja już od 
kilku miesięcy w rządzie nie byłem, 
więc też żadnej odpowiedzialności 
za nią przyjąć nie mogłem. Gdy bol­
szewicy _ zbliżali się pod Warszawę, 
Rada Obrony Państwa, na czele któ­
rej stał Naczelnik Państwa J. Pił­
sudski, zadecydowała Wilno oddać 
Litwinom. Po zwycięstwie po.d War­
szawą, gdy wojsk r polskie powtórnie 
zajęły Wilno, w którym bolszewicy 
wymordowali przeszło 2,000 naszych 
braci, należało wtenczas Wilno za­
trzymać siłą oręża, a nie uciekać się 
jakichś tajnych,krętych, podziemnych 
podstępów i zamachów. Świat schy-

Pcieretó o sytuacji » Polsce.
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Kuždy niech złoży ofiarę na dzwony katedralne!
la czoło przed zwycięscą i niktby 
się aie ważył sprawy Wilna zakwe­
stionować nie trzeba było zamachów, 
plebiscytów, rezygnacji, gróźb i tym 
podobnych środków, zanim tę prasta­
ry polską ziemię wcielono do Polski.

Przechodząc w swej mowie do 
obecnych stosunków w Polsce, Pa­
derewski podkreślił niezdrowe stosun­
ki polityczne. Ze zamiast prowadzić 
politykę otwartą, jasną tu się wciąż 
używa sposobów spiskowych, radź’ 
się w piwnicach, przy świetle lampki, 
tajnych przysięgach. W polskim 
garnku się wciąż bulgocze, poto, aby 
na wierzchu utrzymać męty, przy 
sterze rządów, ludzi nieprawych. 
Wciąż gada się o Polsce, ludowej, 
robotniczej, a nie mówi się o Polsce 
polskiej, w której ani od góry ani 
od dołu nie będz:e ucisku, wyzysku, 
paskarstwa. Z rozmyslem usuwa się 
ludzi światłych, aby komuś nie za­
brakło rozgłosu i zasług.

Dmowski, jeden z najświetniej­
szych i najwytrawniejszych dyploma­
tów europejskich, czas traci na bez­
czynność*, gdyż go się do pracy do­
puścić o na wizją. Korfantego, tego 
człowieka niespożytej wiary, nie­
złomnego charakteru, który nieoce­
nione Polsce oddał usługi, starają się 
dziś spostponować. Skirmunta, który 
w obecnej chwili wykazał .się naiwy- 
tráwniftjszyra polskim dyplomatą— 
usunięto, starając s:ę go zastąpić ja­
kimiś domorosłymi kreaturami. „Mo­
że jedyną słabą stroną Skzrmunta, 
jak na nasse polskie stosunki jest 
to, Ż3 me wygląda jak jakiś łyk 
lwowski lub wójt z Psiej Wólki, ale 
jak jaki lord angielski. Jeszcze wciąż 
w Polsce panuje jakaś tajna spiskowa 
mafja, telegramy do mnie, lub odem- 
me wysyłane, wciąż przepadają, li­
sty moje lub do mnie pisane nigdy 
aie dochodzą, prócz tych, które pro­
szą o pieniądze.

Przy końcu swei mowy p. Pade­
rewski zaznaczył, te wybory, która 
prawdopodobnie muszą nastąpić w je* 
sieni, gdyż sytuacja w Polsce jest 
bez wyjścia, zadecydują o istnieniu 
i rozwoju Polski. Nie powinniśmy 
tu stać bezczynn*e, nie powinniśmy 
się dać uwieić hasłom socjalistycz­
nym „że nas wybory w Polsce nie 

. obchodzą”, gdyż to jest krok dla na­
rodu zbyt ważny. Wrogowie Polski, 
tak jak kiedyś przed rozbiorami, tak 
i teraz sypią pieniędzmi na te wybo­
ry, aby wśród ludu szerzyć korupcję, 
a*by stronnictwa zdrowe, pełne po- 
św ęcenia się dla Polski, złamać 
i zniszczyć.- Wychodźtwo, które już 
tyle dało dowodów swej lojalności 
i miłości ojczyzny, powinno zrobić 
jeszcze ieden wielki wysiłek, aby zło­
żyć fundusz możliwie jak najw-ęk-

Echa z tygodnia.

Obraza i zemsta.
Niektóre nasze dobroczynne pa­

nie — (podkreślam, że niektóre) — 
obraziły się na sługę swego, kroni­
karza płockiego za ostatnią wzmian­
kę naszą o sprzedaży znaczka ulicz­
nego.

Zadźwięczał dzwonek telefonu:
— Proszę!
— Czy to redakcja?
— Tak jest!
— Winnara panom oświadczyć, 

że czuję się dotkniętą ich ostatnią 
wzmianką o znaczku...

— Dlaczego?
—■ Jeszcze pan pyta? Każę nam 

pan sied? leć na chłodzie i słocie, a 
nieraz nawet o głodzie przyjstolikach 
dobroczynnych dzień cały!? A może 
nawet bez poprawienia koafiury, 
bez spojrzenia się w lusterko!
• — Ależ... .

— Nie ma tłumaczenia. C’est 
horrible, mój papie!

— Ależ..;
— Mais, Dinux des Dieux, proszę 

nie przerywać! To barbarzyństwo, 
to pan nas chce skazywać na śred­
niowieczne tortur)!? 

szy i oddać go partjom narodowym, 
aby mogły skutecznie przeciwdziałać 
naszym wrogom i różnym mniejszo­
ściom narodowym, które tylko czy­
hają na zgubę Państwa Polskiego. 
Bo tylko po trupie Polski mogą Niem­
cy przejść do Rosji i tam budować 
swą zniszczoną potęgę.

Kończąc swą mowę, Paderewski 
oświadczył, że kilkoletnia praca dla 
Polski,, poważnie nadszarpnęła jego 
osobiste zasoby. W czasie mych kon­
certów zarabiałem dużo, nie żyłem 
ponad stan, więo też coś z tego zao­
szczędziłem. Lecz zmiana warunków 
ekonomicznych w Polsce, ośm lat 
pracy społecznej, zasoby te niemal 
że wyczerpały. To, co jeszcze posia­
dam, potrzebuje parę lat na ryzykow­
ne zrealizowanie. Więc też prawdo­
podobnie na jesień wrócę do Ame­
ryki na turę koncertową, na którą 
z kilku amerykanami podpisałem umo­
wę i otrzymałem poważną zaliczkę, 
która mi umożliwi pokrycie wydat­
ków i spłacenie niektórych długów.

Po skończonej mow.e, obdarzonej 
oklaskam1' i po pożegnaniu dostoj­
nych gości, zebrani zastanawiali Się, 
jakby stworzyć w Anieryr.e wśród 
wychodźtwa „Stowarzyszenie Ludzi 
Odważnych“, którzyby przeciwdzia­
łali tyra kłamstwom, fałszom i osz­
czerstwom, którymi się lud w Ame­
ryce tumani. To stowarzyszenie ma 
pracować wśród wychodźtwa, dopo­
magając do przeprowadzenia wybo­
rów, do zwycięstwa pártji narodo­
wych a nie stronnictw narodowi wro­
gich, jakimi są socjaliści i z nimi 
spokrewnieni żydzi, Niemcy, Ukraiń­
cy i t. p. Na prezesa tej tworzącej 
się organizacji powołano d-ra Fron- 
czaka z Buffalo, N Y.

TELEGRAMY.
Po klęsce greków

LONDYN, 14.9. (Pat). »Reuter“ 
donosi z Konstantynopola, że fran­
cuskie koła polityczne są zdania, że 
traktat serweki nie mozs służyć pod­
stawą konferencji, która ma być os­
tatecznym i ogólnym uregulowaniem 
kwestii spornych, istniejących po­
między Europą a Turcją.

LONDYN, 14.9. (Pat). ,Temps“ 
donosi, że w dobrze poinformowa­
nych kołach politycznych sądzą, iż 
Lloyd George będzie starał się wnieść 

.przed Ligę Nnrodów kwestję Asýi 
Mniejszej, a następnie kwestją cie­
śnin i Traeij.

LONDYN, d. 14.9. (Pat). General 
Weygand miał oświadczyć korespon­

dentowi „Morning Post”, że Francja 
nie dostarczała Turcji ani armat, ani 
nabojów.

LONDYN, d. 14.9. (Pat). „Daily 
Mail* donosi z Konstantynopola, że 
w ostatnich azasach prestige Auglji 
ucierpiał znacznie na całym Wscho­
dzie. Koła tureckie uważają Grecję 
za narzędzie Anglji.

LONDYN, 14.9. (Pat). Prasa tu­
tejsza donosi, że rząd jugosłowiański 
ma zamiar poprzeć Grecję przeciwko 
Keraalistoro na Bałkanach.

Wedle tych informacji Jugosławja 
mobilizuje swoje wojska pod Iskïbem.

LEAFIELD, 14.9. (Pat). W Lon­
dyn*» dotąd nie otrzymano jeszcze 
potwierdzenia wiadomości jakoby 
Jugoslawja otrzymała rozkaz mobili­
zacyjny. Fakt napaści oddziałów buł­
garskich nad granicą grecką nie jest 
wcale tutaj komentowany jakoby 
miał znaczenie polityczne. Prasa tu­
tejsza tłomaczr, że jest to tylko do* 
wód słabego strzeżenia granicy buł­
garskiej.

Klęska Enwer Paszy.'
BERLIN, dn. 14.9 (Pat —Wolff.) 

Według doniesień z Moskwy Enwer- 
Pasza poniósł klęskę i cofa się.

Koncesje dla amerykanów 
na syberji.

LONDYN, d. 14.9 (Pat.—Reuter). 
„Daili News** donosi z Wachiogtonu, 
że otrzymano tam wiadomość, iż 
rząd republiki Czyty udzielić miał 
amerykanom daleko idących Koncesji 
na Syberii.

Modyfîkacia ośmiogodzinnego 
dnia pracy we Francji.

PARYZ-, 14.9. (Pat). Dziś -przed­
łożony będzie do podpisu prezyden­
towi Millerandowi dekret w sprawie 
modyfikacji ośmiogodzinnego dnia 
pracy na kolejach oraz w marynarce 
haudlowej.

PARYŻ, 14 9. (Pat). Dzienniki 
tufejsze donoszą z Hawru, ze mary­
narze handlowi i pracownicy porto­
wi in&ją zamiar rozpocząć strajk 
o ile zostanie zmieniony ośmiogo­
dzinny dzień prądy.

Obrady „Ligi Narodów“.
GENEWA, 14.9 (Pat. — Havas;. 

Rada L*ga Narodów obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad spra­
wą zaproponowanego przez Ligę Na­
rodów kwestjonarjusza, które pań­
stwa będąc» członkami Ligi jsaimą 
pierwsze miejsce pod względem prze- 

— No co?

—. Więc, mój panie!

— Czegóż pan nic. me mówi?
— .... (Długa pauza).
Głos telefonistki:
— Czy rozmowa skończona?
Pod adresem telefonistki:
— Nie, nie, nie...
Pod moim adresem:
— No czegóż pan nic nie odpo­

wiada?
— Bo mi pani nie da się wytłu­

maczyć!
— Bo pan niema sumienia.
— Pardon, a cóż mtią powiedzieć 

te rzesze nędzy naszej, cierpiące 
stale głud, chłód, niepogody, deszcze 
i szarugi? Zresztą nikt nie urządza 
znaczków w niepogody. Nikt nie ma 
na myśli, aby jedne zmiana pań sie­
działa dzień cały przy stoliku. Tu, 
rozumie się, konieczne są zmiany. 
Nikt nie mówi o wysiadywaniu bez 
obiadu, a już nie jestem takim bar­
barzyńcą, abym myślał o tym, żeby 
panie nie zajrzały figlarnie do toreb 
ki ręcznej z lusterkiem? Ja tylko 
zdumiony byłem dlaczego w Anglii 
podobne »Tay daye“ odbywają .ię 
dzień caiy i nikt się na nie nie 
uskarża. Dlaczego tam czuć w tej 

pracy siiną organizację, a u nas, 
przepraszam panią...

—- Wiem < o pan chce powiedzieć: 
„Polnische Wirtschaft”.

— Nie pcw:edziałeia tego! Wreuz- 
c’.e dlaczego tam nikt nie boi się 
ulicy, ale przeciwni» „wielkie pa­
nie z arystokracji“ starają się 
nadać ulicom wygląd salonów, za­
równo pud względem ozdób balkono­
wych, jrk i zieleńców przy chodni­
kach, jak i miniaturowych kwietni­
ków przed domami, oraz pod wzglę­
dem „gwary uliczne i“; Dlaczego? 
Niech mi pani odpowi?

— Wreszcie, dlaczego przed paru 
laty studenci płoccy urządzić potra­
fili w dniu swej kwesty sprzedaż 
znaczka przez dzień cały? A teraz 
robi się to wszystko, aby zbyć?

Dhczego?
— Nie znoszę pana! Nienawidzę!
— O, to dobrze!
— Jakto?!
— Bo skoro kobieta mówi męż­

czyźnie, że go nienawidzi, to bl’zką> 
jest już pojednania.

— To mnie pan nie zna. Ja się 
zemszczę! I na złość panu będę sie­
działa dzień cały bez śniadania, bez 
obiadu, aż do samej prawie kolacji.

— A czy jest teraz przewidziany 
jaki znaczek w Płocku? 

myślowym. Chodzi tu o ustaieo1® 
listy państw, które mają być repre' 
r entowane w radzie administracyjni 
międzynarodowego biura pracy-

GENEWA, d. 14.9 (Pati—fb^ 
Komisja pierwsza prowadziła w d®*' 
szym ciągu obrady nad rozkł«^010 
kosztów Ligi, które wynoszą pf®0' 
szło 20 miljonów franków.

Knowania Wrangla w Buł- 
garji.

SOFJA, d. 149 (Pat.—B. A- 
Policja skonfiskowała tajne archi* 
wum przedstawicieli gen. Wran?la" 
Archiwum zawierało kompromitują00 
dokumenty, stwierdzające akcję 
dzidów Wrangla, a zmierzające <*0 
obalenia rządu bułgarskiego. Docho’ 
(lżenie w toku.

Strajk arabów w Pale­
stynie.

HZYM, d. 14.9 (Pot. — Stef»n!> 
Arabi palestyńscy rozpcazęli 
generalny przeciwko mandatowi Ad* 
glji w Palestynie.

Nacz. Państwa w Rumuni’
SYNAYA, 14.9. (Pat). Dziś » 

11 i pół przybył tutaj Naczelnik P*** 
stwa Polsk.ego, Józef Piłsudska 
Przyby wającego Naczelnika Państwa 
na dworcu oczekiwali kiól Ferdf.' 
nand oraz knążęta Karol i Mikę1*!* 
Pozatym byli obecni: cały gabio0 
w pełnym składzie, korpus dyplo:1£iaj 
tyczny, minister pełnomocny i P000 
rumuński w Warszawie p. Flores0^ 
rumuński attaché wojskowy w 
szawie Frandafirescu, członkowie 
selstwa polskiego .w Rumunji, pr®0“' 
stawiciele izb parlamentarnych, 
prezentanoi instytucji i spcłeozeń*,t* 
oraz tłumy publiczności. Po przejá0’1 
przed frontem kompanji hor.oro*0! 
fialy orszak udał się do Pałacu 
lew*«kiego. W pierwszym powoi* 
jechał Król i Naczelnik Państwa*
Młodzież francuska wWars^3* 

wie.
WARSZAWA, dn. 14.9 (P*'j! 

Wczoraj Prezydent Ministrów Prsi- ■ 
mował herkatą młodzież trancuB^T 
która potym u g. 9-ej wiepz. opu0C 
ła stolicę.
Studjum politechniczne na Ün>* 

wersytecie Poznańskim-
POZNAN, d. 14.9 (Pat) Z ńui0lJ 

l października otwarte r.ostanie Pr\£ 
uniwersytecie poznańskim siudj111 
politechniczne.

— Może będzie! Żegnam p*fa
— Jeszcze jedno! Zapown*-?* 

dodać, że w Anglji jest jeszcze je<J 
zwyczaj....

— M anowiefo! A,
— Oprócz pięknych kwiatkó* . 

znaczków dawać piękne n*13.
i jasne, pogodne spojrzenia. W*v-1 
czy pani się do tego dostosuje ’-

- Owszem! .
— A jakże to da się 

z tym, że pani mnie nienawidzi
W - Właśn e że się da. To r3 jj, 

meju zemsta! Zemsta szlachetny
— Brawo! Na tej zemści® 

więcej widzę zyska cel szhchetny^^
— Skoro pan mi wyjechał Ä 

glją odpowiem parni słynną “6p0d' 
kawalerów angielskiego Orderu r 
wiązki: „Honny soit qui mal y P0Ú Jíg' 

,— Eh, bien! Przy którym 
dzie pani stoliku.

— Proszę mnie poszukać, • 
tym pochwalać w „Kurjerze“.

Telefon zamilkł. .
— Czy ią spotkam istotni®^ 

myśl iłem się głęboko. so'
— Może tak, odpowiedział*!® j 

bie filozoficznie, a muże nie!—" " 
dym razie esekać trzeba do 
go w Płocku znaczka i do nasWP 
go felietonu.

Jlr, <)niïîet' a
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Z dnia na dzień.

I powodu rnetM moiefj.
Bajeczną rzecz minister zapowiada, 

file tylko to, że cena mąki spad», że 
z*iększy się przemysłu konjunktura i że 
stanieją nam tak „białe**, jak i „skóra“ 
Ucz wreszcie, że da nam pieniądze 
z^ola nowe... Słuchajcie wszyscy wraz.’... 
Pieniądze metalowe!

Ja jednak cały drżę, czy czasem 
znów, niestety, gdy zacznie ostro się 
Wyrabiać port monę ty — to skórnik ten 
1 ów nie wzniesie znowu w górę z po­
wodu tego cen na.., wszelką w Polsce 
«kórę!

Bo u nas zawsze tak: urodzaj— 
8 brak chleba; bo mamy cukru w bród 
z zdobje go wprost trzeba, nie wolno 
Pjfinym być, a bankiet po bankiecie 
1 opis owych masz w każdzintkiej dziś 
gazecie! I wszystko jakoś się na opak 
w Polsce klei, że nawet radziśmy ochra­
niać i złodziei i wreszcie tęgich głów 
Uż wiele w Polsce mamy, a wśród naj - 
Wyższych stor miernoty wciąż trzymamy!

Kam.

czytelników.

Zaproszenie
dp tworzącego się Komitetu Schro ■ 
Jjs\a Nauczycielskiego imienia 
Marji Gutkowskiej w Płocku r do 

sympatyków tegoż zrzeszenia.
Nie będziemy się rozwodzić nad 

Potrzebą utworzenia i to, co najryoh- 
tego przytułku dla starych, wy- 

klejonych pracownic na polu peda- 
gogicznym, których jedyną .winą jest 
*0» te za długu żyją, a majątku nie 
adobyły za młodu, aby mogły choć 
8*romnie dożyć końca. Nieraz już 
Piałam o losie tych nieszczęśliwych 
Weteranek nauki, ćla których posta- 
n°wiłam założyć schronisko, choć 

miniaturze. Ponieważ w roku 1914 
otrfijmałam pozwolenie od ówczes- 
,lego burmistrza p. Kazimierza Klihna 

zbieranie ofiar, wzdęłam się z za- 
Pfiłem do urzeczywistnienia mego 
8filachetnego planu.

Składki były groszowe, naj­
wyżej rublowe, lecz choć małe, dość 
ffięste. Zebrało się wraz z procen- 
^fimi w Towarzystwie „Zgoda” aż 
400 rubli, co nazywało się kapitali« 
ł16®. Kapitał ten wzrastał 2ółwim 
fokiem i nareszcie, zamieniony na 
^arki, złożony został w Wzajemnym 
. redycie, w Kredycie-Miasta Płocka 
’ ca pożyczce Państwowej co stano« 

ogromną sumę, bo aż 20,000 mk 
hma ta prawie od roku powiększała 

tylko procentami, bo powstały 
5*We potrzeby, na które społeczeń- 

dawało swe ofiary!
. Dopiero po śmierci ś. p. Staui- 
*wy Mieczkowskiej z Gadomskich, 
°dzina służyła poważną sumę, gdvż 

4,5u0 (wyraźnie: sto czternaście ty- 
ïBcy pięćset marek. Mając już za 
’ü żficzepić ręce, nddałam tą sumę 

dwa lata na */0 2a/W0, a postano- 
lam utworzyć, komitet z ludzi zna- 

y°«, jako społeczników i otrzymać 
p golenie Starosty Płockiego Pana 

°dwińskiego, napisać ustawę i ener- 
E?xnie zbierać fundusze, aby za dwa

1 b». kiedy mi Bóg pozwoli z pe-
i doczekać piędziesięciolet- 

jubileuszu, założyć, choć mi- 
np(lr8 schroniska, na kilka najbied- 

Mzyeh nauczj cietak i najstarszych. 
(U Przy tej okazji składam str­
ia .C®P“ podziękowanie rodziuie ś. p. 
Jni8Í*wy z Gadomskich Mieczkow- 
cicS’ a £łównie Szanownej Pani Goś- 
doh^ 2 Tulibowa, gdyż prawdopo- 

Dnie za jej inicjatywą otrzymałam 
kL8Uri?- W;em że jest wiele osób, 
Hp^.^/noatyzują z moim planem; 
Pań wt?’0 Przftto Proszę Szanownych 
WiS?^a 0 Bapisywanie swych naz- 
I * w Redakcji „Kurjera Płockiego“ 
ni» r ?Pn,e 0 łaskawe przybycie do 

(Kolegialna & 10, dom 
hioJ ^a “joternat) tamże również 

54 zapisywać swe nazwiska.
brąpT oznaczonym dniu z liczby ze­
ji czv & °8^ utworBy s,§ komitet, 

yn> będzie ogłoszone!
»Dziotem**

- Marja Ghrfkowska.

Kronika Płocka.
ÏCRLENÙMRZVK.

Sobota. Cyprjana. 
Im. sł. Sędzislawa.

Niedziela. Sw. Franc
Im. sł. Drogosława,

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacja Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyło od dnia 
poprzedniego

Wisłę.
Kraków 12.9 —230 ubyło 4 cm.
Zawichost 14.9 + 137 ubvło 4 om.
Płock 15.9 + 87 ubyło 3 ctm.

Sen.
Przemyśl 12.9 -115 ubyło 5 cm.
Dunajec.

N. Sącz 12 9 +J4 przyb. 66 cm.
Bug.

Myszków 12.9 + 25 bez zmiany.

WSZES1EÍ
li

SC30TÄ.

Przepowiednie Meteorologiczne 
ieadług dtnyth ttctyttyaMych s lal otiatmick

Od I do 8 pogoda zmienna, od 8 do 17 
pogada, od 17 do 23 dni pochmurne i desz­
cze, a później do końca m. piękna pogoda.

= Próba dzwo.iów katedralnych. 
Radosną wiadomość przynosimy dzi­
siaj czytelnikom „Kur. Pł.”. Citery 
wielkie świeżo sprowadzone dzwony 
katedralne zawieszone już zostały na 
starożytnej wieżycy Płockiej.

Dziś w piątek o g. 5 ej popoł. 
odbędzie ńę próba wszystkich tych 
dzwonów wobec członków miejsco­
wej kapituły, duchowieństwa i na- 
pewno licznie zgromadzonych cieka­
wych wiernych. Piąty dzwon naj 
mniejszy (sygnaturka) przywieziony 
zostanie do Płocka za dni parę.

« Ruch przedwyborczy, jak zresz­
tą w całym kraju, zaczyna się potę­
gować także w Płocku i okolicy. 
Coraz to częstsze stają się wiece 
i zebrania polityczne, a wszystkie ’ 
stronnictwa szykują się do walnej 
rozprawy w dniu 5 i 12 listopada. 
Dziś trudno jeszcze orzec, które ze 
stronnictw krzyżowych wystąpią 
w naszym okręgu z listami swych 
kandydatów na posłów do Sejmu 
i Senatorów, bo ciągle nowe ne are­
nę naszą występują grupy.

Ostatnio zdaje się, że i fronda 
N. P. R. t. z. Narodowa Partia Pra« 
cy gromadzić zamierza swych zwo­
lenników na terenie Płocka i całego 
Mazowsza Płockiego.

= Dla i^ibra Polski. Bawi w mie­
ście naszym p. Józef Sieciński pre­
zes Tow. Ośw. Naród, red. „Głosu 
Ludu* i człouek Zarządu Związku 
Pol. Prasy Prowincjonalnej. Nazwi­
sko p. Stasińskiego związane jest 
z naszym miastem z czasu najszdu 
bolszewickiego. Tow. Ośw. Naród, 
oddało się na usługi wojska wtedy, 
gdy zbliżał ^się wróg do granic Oj­
czyzny, na czele z prezesem i 16 
emisarjuszami. J ako żołnierze nbjeżdża< 
li kraj budząc ducha narodu i zachę­
cając do do zasilenia Armji Ochotni­
czej i ofiarności na rzecz wojska.

Dwuch takich emisarjuszów pp. 
Szczawiński i Różański otrzymali 
rozkaz od red. Siecińskiego, aby 
udali się do Włocławka i Płocka 
i zachęcali gorąco mieszkańców do 
obrony swych grodów. Lmisarjusze 
ci już pod hukiem armat na rynkach 
Płocka, przed kościołem garnizono­
wym i w teatrze nawoływali do 
obrony, godnie spełnili swe posłan­
nictwo, bo miasto stanęło, jak jeden 
mąż przeciwko najeźdźcy, wspólnie 
z wojskiem odpędziło wroga od mia­
sta. Zasługa to red. Siecińskiego.

Dziś znowu red. Sieciński przy­
bywa osobiście do Płocka, w obli­
czu nowego niebezpieczeństwa w cza­
sie zbliżających si*? wyborów do 
Sejmu, i Senatu. Red. S. jako przed- 
ftawiciel „ Centrum polskiego* pragnie 
Okuwać wszystkie żywioły narodowe 
bezpartyjne, aby Okręg Wyborczy 
Płocki również zwycięzko wvszedl 
z urny wyborczej, jak wyszedł w 
czasie najazdu bolszewickiego z cięż­
kich opresü.

Z p. Siemińskim przybyli: mece­
nas Dziewanowski, redaktor „Zespo­
łu“ i prezes Związku pisarzy gmin­
nych p. Wesołowski, pp. Nowodwor­
ski i Ancerewicz.

Zebranie przedwyborcze odbędzie 
się dziś w sali Tow. Roln. o g. 2-ej 
pp. Redakcia nasza wita kolegę Sie- 
cińskiego, jako jednego z twórców 
Związku Polskiej Prasy Prowincjo­
nalnej, głównego opiekuna tego Zw, 
życząc mu owocnych wyników dla 
dobra narodu i Polski na terenie 
ziemi płockiej w tym pięknym za­
miarze skupienia wszystkich umiar­
kowanych ludzi pod sztandarem 
narodowym.

= Ze Stew. Urzędników Państwo­
wych. Dci a 18 września b. r. o g. 
6 po poł. odbędzie się zebranie Sto­
warzyszenia Urzędników Państwo­
wych w lokalu własnym przy ulicy 
Tumskiej celem wysłuchania spra­
wozdania delegatów na Zjazd urzęd­
ników, który odbył się w Warszawie 
dnia o 10 b. m.

« Z kooperatywy urzędniczej. 
Kooperatywa Urzędnicza mieszcząca 
się w domu W-go Gałkowskiego przy 
ul- Królewieckiej zyskała obecnie po 
przerobieniu dawnego lokalu, obszer­
ny i wygodny frontowy lokal skle­
powy.

Ruch w kooperatywie wzmaga 
się z dniem każdym, gdyż nasi urzęd­
nicy widzą, iż tamże mogą się ta­
niej zaopatrzyć w artykuły pierwszej 
potrzeby.

Od soboty każdy udziałowiec ko­
operatywy może nabyć 50 proc, mą­
ki pszennej po 8,250 mk. za pud.

Prócz tego kooperatywa zaopa­
trzona jest w artykuły włókniste 
i inne towary.

— Wiuczór muzyki operowej (nie­
dziela). W dn u 17 września stara­
niem D-wa I Komisji muzycznej 8 
pap. dany będzie b. cenny i poważ­
ny wieczór operowej muzyki, na 
który to złożą się produkcje znanych 
sił artystycznych z Warszawy, t. j.: 
p. Helena Karbowska (sopran dram.), 
debiutantka opery warszawskiej (po 
raz pierwszy w Płocku), zatym wir- 
tuozka-piamstka p. Stanisława Figiel- 
ska, która na naszej scenie artystycz­
nej po raz pierwszy zaprodukuje swe 
cenne kreacje.

Rozpocznie i zakończy koncert 
zwiększona orkiestra 8 pap. pod dyr. 
kapel, por. Niemirowskiego, dając 
same operowe kompozycje.

Wobec takiego poważnego pro­
gramu i solidnych i cennych solistek 
wieczoru; nie wątpimy, iż ów wie­
czór zbudzi sii er o kie zainteresowanie 
wśród naszych melomanów w Płocku.

= Z kino teatru „Nowości“. Na­
stępny p'*ogram (od piątku) kinotea­
tru „Nowości“ zawiera: 1) wesołą 
farsę p. t. „Panna z tupetem“, 2) 
Widoki z Sopot i 3) Kasyno w So­
potach.

== Z teatru. Sztuka czwartkowa, 
ukraiński „Pan Twardowski“-—okaza­
ła się baśnią fantastyczną o postaci 
tytułowej niezwykle co do konstruk­
cji skomplikowanej. Prócz legend 
o Twardowskim złożyły się na tę 
postaći reminiscencje z podań o Fauś­
cie, oraz wiele innych domieszek.

Sztuka, napisana wierszem składa 
się z szeregu fragmentów, powiąza­
nych nie tyle psychologią wewnętrz­
ną, co odpowiednio skonstruowanym 
wątkiem legendowym.

Role popisowe reprezentowali 
dwaj artyści: p. Rudenko w roli 
di«bła i p. Obi damski w roli Twar­
dowskiego (syna). Obaj artyści stali 
na odpowiedn io poziomie artystycz­
nym wykazali znaczną rutynę sce­
niczną!. Prócz tych wyróżnili także: 
artysta, grający rolę Twardowskiego 
(ojca) i. pani Rudenko.

Urządzenie sceny, akcesorja fan­
tastyczna, żywe obrazy, zasługują na 
najwyższe uznanie. Szkoda tylko, że 
przedstawtanie przeciągnęło się do 
godziny zbyt późnej.

= Nowe bruki. Niedawno zaczęło 
się przebrukowywanie ulicy Mała­
chowskiego, gdřie istotnie jezdnia 
była bardzo zdemolowaną.

= Echa kradzlaży węgla wojzko- 
wągó. Raz jeszcze wypada nam spro­
stować wiadomość o tym, jakoby ktoś 

dawał znad policji o podejrzanym 
węglu, jaki istotnie pochodził z kra­
dzieży ze składów wojskowych. Gzy 
nu tego dokonała sama policja. 
W dalszym ciągu śledztwa okazało 
się, że węg el był znaczony t. j. obla­
ny wapnem i ge sprzedawali węgiel 
plutonowy 4 p. strz. konnych Stefan 
Kajzer, kapral Marjan B;das oraz 
szeregowiec Wojciech Jonczak, po 
wspólnym porozumieniu się z Janem 
Nowakowskim i Józefem Sitkiewi- 
czem. Pośredniczyli w sprzedażr 
niejaki Gąsior i Sitkiewicz. Węgiel 
kupili kupiec Kruk, Chana Koma- 
rowska i Chana Stern. Ujęty węgiel 
znajduje się do dyspozycji dowódz­
twa pułku.

Sprawcy kradzieży zostali osa­
dzeni w więzieniu.

Nawiasem nadmienić się godzi, 
że żołnierze zatrudnieni przy węglu 
wojskowym narażeni są na bezu­
stanne demoralizujące propozycje 
sprzedaży lub odstąpienia tego węgla 
przez różnych włóczących się po 
ulicy Mostowej amatorów tego cen­
nego dziś paliwa.

= Wykrycie kradziiży 500 dola­
rów. Niejaki Aleksander Rudowski 
po długoletnim pobycie w Ameryce 
wrócił po kraiu i kupił sobie domek 
w Płocku (Działki jN* 22). Nie znał 
atoli miejscowych stosunków i wa­
runków dlatego trudno było mu so­
bie dawać radę z interesami w kraju 
Ojczystym. To też dzieci urodzone 
w Ameryce i tamże wychowone 
oraz żona namawiała go. aby wyje 
chał z powrotem na zarobek do 
Ameryki.

Jakoż posłuchał ich rad i przed 
paru miesiącami wyjechał do Kanady 
z najstarszą sórką.

Wkrótce też postanowił sprowa­
dzić do siebie żonę Czesławę Rudow- 
ską i resztę dzieci. Jakoż Rudow- 
zka wydzierżawiła na lat dziesięć 
swe gospodarstwo niejakim Kolt żyń 
skim i udała się do Warszawy 
w celu uzyskania wizy Konsulatu 
Kanadyjskiego. Prosta kobieta nie­
dowierzając widocznie bankom wy­
jeżdżając ukryła 500 dolarów pod 
podłogą. Jakie było jej jednak zdzi­
wienie, gdy po powrocie do Płocka 
pieniędzy tych już nie zastała. Ktoś 
je wyjął.

Zameldowała tedy rzecz całą na 
policji i raz jeszcze wyjechała do 
krewnych do Warszawy aby tam 
oczekiwać pomocy od męża.

Nasza dzielna policja atoli szła 
zn tropem i wyśledziła, że owe do­
lary przywłaszczył sobie dzierżawca 
Kolczyński, które zamieniwszy tako­
we na naózą walutę kupił sobie ko­
nie, krowy, wóz i t, p. porządki go­
spodarcze.

Aby zatrzeć ślady skąd ma na 
to środki po porozumieniu się z So- 
bulskim, Brzozowskim i Lachow­
skim wystawił fałszywe weksle na 
imię Sobulskiego na 1.000.000 mk.
i na imię Lachowskiego na 200,000 i 
mk. Obecnie po wykryciu się całej 
sprawy cała kompanja znalazła się ' 
za kratkrmi więziennymi.

Na śledztwie Kolczyński przyznał 
się do inkryminowanego mu czynu, 
lecz Rudowska z 500 skradzionych 
dolarów otrzymała zaledwie 150, 
gdyż za resztę Kolczyński, jak nad­
mieniono zdążył naaprawiać sobie 
już wiele „pornądków gospodarczych*.

Kiedyż nareszcie lud nasz zacz­
nie korzystać z banków i instytucji 
kredytowych, a przestanie swe gro­
sze chować w siennikach, walizkach 
i pod deskami podłogi.

Chyba na brak banków Płock 
obecnie uskarżać się niema powodu.

Ofiary,
Na dzwony katedralno. Stanisław 

Lasocki junior mk. 5000, Stefan Zgli- 
czyński mk. 2000.

( Na korzyść Komitetu dożywiania 
dzieci przy gimnazjum im. Władysława 
Jagiełły mk. 50.000 bezimiennie.

Na Czerwony Krzyż do rąk p. Ki­
sielewskiej p. Jędrzejewski mk. 5000.

Każdy czyta „Kurjera“:—robotnik, 
[pan z panów

Bo „Kurjer“ przeznaczony — j'est 
[dla wszystkich stanów.
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ZPodrecznilii szkolne! 
as do wszystkich klas i szkół poleca mr 
" KSIĘGHRNIR “ 
! ZIEMI MAZOWIECKIEJ, !

Newe książki i czasopisma.
, Przyjaciel Szkoły“, Dwutygodnik 

Nauczycielstwa Polskiego. Rok I nr, 17.
Od stycznia r. b. wychodzi w Po- 

naniu nowe czasopismo pedagogiczne 
p. t. „Przyjaciel Szkoły”. Poszcze­
gólne n-ry ukazu i ą się regularnie co 
5 i 20 miesiąca, co zasługuje na 
szczególne uznauie dla wydawnictwa. 
Obecnie wyszedł Nr. 17, który jako 
pierwszy zeszyt po rozpoczęciu no­
wego roku szkolnego, poświęca dwa 
artykuły nauczaniu początkowemu. Znaj 
diijemy rozprawę Fr. Arnoldowej, 
nauczycielki seminarjum nauczyciel* 
ssiego we Lwowie, p. t. „Pierwszy 
rok nauki’’ j cenue Wskasówki zna­
nego pedagoga Ciembroniewieża 
(Warszawa) o „Przygotowaniu sali 
szkolnej-. Następny artykuł pióra 
pomorskiego nauczyciela Sierakiewb 
teza omawia „Kształcenie pamięci w 
nowym systemie nauczania”. W dzia- 
łe ofczysty” podajc zasłużc-
ny bngwista A. A. Kryński (autor 
książki „Jak nie należy mówić i pi­
sać po polsku“') kilka trafnych uwag 
.0 poprawności języka*. Również 
starannie prowadzony dział „Ksiąz- 
ki” poświęcony piśmiennictwu za­
wiera dłużą rozprawę o „Fajdresie" 
Platona (Swata-Poznań) i znaczeniu 
tegoż dzieła dla metodyki szkolnej.

Nowfe pismo rozwija się pomyślnie 
i rozchodzi się już dziś po całym 
obszarze Rzeczypospolitej. Celem dal­
szego rozpowszechnienia wysłało wy­
dawnictwo, jak czytamy w odezwie, 
Nr. 17 w wysokim nakładzie, iako 
okazowy do szerokiego ogółu nauczy­
cielstwa polskiego.

Życzymy, aby pożyteczny ten

dwutygodnik znalazł wśród nauczy­
cieli nowych zwolenników.

Prenumerata wynosi na ÜI kw.
500 mk., na IV kw. 750 rak.

Adres Administracji: Poznań, ul. 
Różana 4-a.

I siprikiw Smali.
± Niemcy w Petersburgu. Pe­

tersburg i Kronsztad — piaze kores­
pondent londyńskiego „Timesa* — 
przechodżą szybko w ręce nieraców. 
Może być, że w końcu przedsiębior­
cy uiemieaoy poparzą sobie boleśnie 
palce przez to zetknięcie z bolsze­
wikami, obecnie jednak w każdym 
razie są bardzo czynni.

Już dr:tąd uporządkowali jako 
tako flotę sowiecką i postawili na 
nogi zakłady Putiłowskle tak, że po 
raz pierwszy od czasu rewolucji pusz­
czono w tych zakładach w ruch 
wielkie piece i walcownie stali. Jed­
nym z najeżynniejszyeh pośredników 
dla zdobywania koncesji przedsię­

biorcom niemieckim od rządu so­
wieckiego jest niejaki Friedlieb 
z Berlina Za jego to pośrednictwem 
towarzystwa niemieckie pozyskały 
koncesje na rozszerzenie portu pe­
tersburskiego.

Kilka głównych hoteli petersbur­
skich jest odbudowanych przez niera- 
ców, kilka zaś nowych buduje kon­
trolowane przez Siinnesa towarzy­
stwo „Rotel Esplanade Companie" 
z Berlina. Ir.żenierowie niemieteoy 
wzięli też w swe ręce kanalizację 
Petersburga i zobowiązali się dopro­
wadzić ją do porządku, uni zaś mają 
objąć i rozszerzyć gazownię.

Hambursko - amerykańskie towa­
rzystwo okrętowe prowadzi rokowa­
nia o otwarcie regularnych linji okrę­
towych pomiędzy Petersburgiem, 
portami moi za Bałtyckiego i Ar- 
changîelskiem, a grupa bankierów 
niemieckich ze Schlesingerem na cze­
le, otrzymała już koncesję na komu­
nikację osobową i towarową za po­
mocą samochodów w Petersburgu 
i okolicy.

Słowem, nieracy nie zasypiają 
gruszek w popiele.

± Kobiety w parlamentach. e 
Francji toczy się ‘ dotychczas w a £» 
o prawa wyborcze dla kob>et Ser*" 
francuski zachowuje w tej kwest?1 
dotychczas stanowisko stanowczo od- 
porne tak. iż nie zdaje się, aby k°' 
biety wo Francji w najbliższym 
nie miały otrzvmaó prawo wyboruz-

„Rxcelsior” z tej okazji wylicz* 
kraje, w których kobietom przyenar 
no prawa wyborcze. W Anglji 
gmin nadała kobietom prawa poh* 
tyczue. W Izbie gmin są dwie p0' 
słauki. Prawo wyborcze kobiet aß' 
gielokich podlega jednak pewny'31 
ograniczeniom.

W Szwecji kobiety głosowały P° 
raz pierwszy 1921 r. i zdobyły ó maß' 
datów.

W Norwegji kobiety pracuią o*., 
wét w Radzie ministerialnej. Duński 
parlament ma 5 posłanek.

W Rosji równouprawnienie płcJ 
jest kompletne. FinknJja już w 190' 
roku przyznała kobietom prawa wjf 
borczei kobiety na Łotwie i w Estonjj» 
w Czechosłowacji. na Węgrze^ 
i w Holandji. Polska ma równik 
S kobiet w Sejmie.

W Szwajcarii i w Portugalji P^a* 
wo wyborcze dla kobiet jest ogrom' 
ne ograniczone.

W Hiszpanju- Grecji, Jugoslawj* 
i Bułgarji kobiety nie posiadają pra; 
w a wyborczego, ani biernego, >ul 
czynnego.

Łudzisz się, żeś coś znalazł w sto 
[łecznej gazecie I

Naprawdę zaś to samo w „Kurje* 
[rze(< znajdziecie !
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lSKORZYSTAJCIE Z OKAZJI I!
IObOOO par gotownyoh sgoclnï

postanowiliśmy sprzedać w przeciągu miesiąca sierpnia i m. września po cenach konkurencyjnych^ 
Mając duże zapasy towarów spodniowych, zakupionych jeszcze przed ostatnią zwyżką .na- 
my możność sprzedawania i wysyłania pocztą do wszystkich miejscowości za pobraniem 
(płaci się przy odbiorze) z warunkiem, że gdyby towar się nie spodobał lub nic okste się 

tańszym od cen miejscowych przyjmujemy takowy z powrotem i zwracamy pieniądze.
Materjały trwałe, ofsktowns, dodatki wykwintno, uszyte podług ostatnich modeli. 

J « SPODNIE gotowe czarne, granatowe, szare łub w innych kolorach, czysto wełniane, gładkie 
I lub w krateczkę. Cena za 1 parę Mk. 7200.

SPC INIE czarne lub granatowe gat. B. z bostonów lepszych fabryk nou Mk. 4500 i 12400.
) SPODNIE do ubrań wizytowych, czarne tło białe paski po Mk. 9900. 12900
• i czysto kamgarnowe po 1490(i i 16900.

J Również posiadamy PALTA JESIONKI z dobrych zimowych meterjałów 
specjalnie paltowych, we wszystkich Kolurach, fasony oi>tatn!i)j mody 

r w 3 gatunkach.
Fasony kimonowe lub Reglany gat. A. Mk. &?009, gat. B. 54900, gat. C. 59900.

Za, przesyłkę i opakowanie dolicza się Mk. 800.
Robota naszych gotowych ubrań wykonana jest we własnej pracowni, wobec czego za ta- 

, kową gwarantujemy.
Przy zamówieniu na spodnie prosimy podać miarę w centymetrach: szerokość talji i diu- 
goić. z braku miernika można przysłać nitkę w kopercie. Na jesionkę potrzebna tylko 

miara wzrostu: niski, średni i wysoki oraz szerokość w plecach.
Za nasze towary otrzymujemy podziękowania i powtórne zamówienia.

Zamówienia prosimy adresować

LBRANI0WEË0 WARSZAWSKIEJ ' HASUFAKTUROWEJ WTei?2«.—8o’n71-28.0

- Jt* 
«

Prosimy uprzejmie nie zrównywać naszycn wyrobów z tandetą
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s z TEGOHOCZKTCH ZBIORÖW ZWUPIWE FIRÏI g 

Ë „ZIEMIOPŁODY" I 
8 PŁOCK. HOTEL POLSKI. W PODWÓRZU, $ 

2 w&ïelkîe ziemiopłody, plącąc ceny rynkowe. Przy 
■i transakcjach wypłaca zaliczki, ewentualnie wszystko g
:5 — — — — pła_ei gotówką. — — — —

W. KOSSAKOWSKI g 
“ .HOTEL POLSKI" — KOLEQJftLWH, 8.

BAłAAAAAAtAAAAAAAAAAlAN
S KINO-TEATR „NOWOŚCI“ ;
5 r.'„ ' PŁOCK, ul. KOŚCIUSZKI M» 5.
gf Diii w piątek i dni następnych ff

s Z T1PETEM“ ? Ï Arcywesoła farsa w 4 aktach z Mar ją Jacobin i, 5 słynną pięknością włoską w roli tytułowej.
SłWtTWWWTłTSTWTTStUWWSS*
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chorobach płucnych 
zalecają powagi lekarskie 

JUH TaiOtûLSR üf 
sp rzedają apteki i składy. 
Przyjmuje się za poradą lekarza.

J SWÓJ DO SWEGO PO SWOJE f

f ubrania męskie palta ..... ----- J
/ ••••—■ i damskie w sklepie i
} JARMARKU {
i RZEMIEŚLNICZEGO {
I .----- Nowy Rynek 12. --- ---------------------- ■'■•■■■■= f

Przyjmuje zamówienie na 
drzewka owocowe: g*asze, 

jabłonie, śliwy, czereśnie i mo­
rele z własnych szkółek w więk­
szych ilościach, najlepszych od­
mian handle wy ch. Jan Wiś 
niewski, Królewiecka 28.

■Yządca kawaler z 6-c i o letnią 
K praktyką rolną z powodu 
rozparcelowania majątku: od 1 
października r. b. przyjmie naj­
chętniej na oddzielnym majątku 
zupełnie śemcdzielną ponadę na 
ordynarję pensję i procenty 
adres: poczta Raciąż ziemia 
Płocka, majątek Krajkowo dla 
rządcy.

*7gubiono kartę powołania
danij ua imię Szlamy L0J’ 

by Wasonrana s Płocka-
Skradziono kartę demobiliza- 

cyjną wydaną na imię Gor­
szona Tybera z Gąbina.

^Tgubiono kartę odroczenia, 
wydaną na imię Edmunda 

Smolińskiego z Płocka.
y lubiono kartę odroczenia wy- 

daną na imię Józefa Pry 
dryszewskiego z Płocka.

Pronumsrujcis

„Kurjer Płocki

y gubiono dokument wojsko^ 
-Ł- kartę demobilizacyjną ty**1' 
czasową wydaną na imię Kr° 
toszynskiego Matesa rocz. 
z Bieżunia.

ygubionn paszport i kartę
roczenia. wydaną na irni® 

Jana Wojciechowskiego z 
dzanowa.

„KURIER PŁOCKI“
ukazuie się codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt

— z datą na dzień następny. .. ................... .
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubrykę „Hadeiłane'* redakcja tie bierce odpowiedzialności.
Adres Redakcji i Hdminisiracji: Płock, ul. Kolegialna* M 8. 

Adres dla depeu Płock — „Kurier“. NťiTeicfanii isß.

CENA PRENUMERATY:
w Płocku miesięcznie mk. 1250.—^Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się22O°/b. — * Za odnoszenie do domu miesięcz­

nie 150 mk. — Zagranicą miesięcznie 2250 marek.
ftuBtr pojedynczy w p<ocka noeztule 45 marek.

Konto w P. K. O. — 69990.

CENA OGŁOSZEŃ:
Za wiersz nonparem jednolamuwy na i. U, III str. mk-
K ikrolpgi za jeden wiersz nonparelu.....................*%
Zwyczajne ogl. za jeden wiersz nonparalu na IV str. 1 
Ogłoszenia drobne p<i mk. 40 za każdy wyraz 
drukiem podwójnie. Naimmejsze ogłoszenie w a rea 

Ogłoszenia zagraniczne o 100 piocent družej.
Kaida nowa prdlwyżk- łaryfy obow>qzuje wszystkie jui zlecone >g* 

mi- od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomien^s. jd1
— - —. — M ai war ■ w W **

Redaktor i Wydawca: L. IffllńfbL MMa w Dnkmi »Kirjer« PieeNil*“ I
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